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R ekord au tom obilow y: Hr. Waldemar Tyszkiewicz (w pudle) z małżonką (obok szofera) w chwili przybycia 
do Petersburga, dokąd przyjechali z Grenobli (przestrzeń 4000 wiorst) w ciągu 100 godzin.

W ypraw a po złote la u r y : Zbyszko-Cyganiewicz (po prawej 
stronie) na okręcie w drodze do Ameryki.

nreszfonanie francuskich wojskowych w fludży.
W  prasie francuskiej wielkie wrażenie wywo­

łała wiadomość, że generał Tontee, naczelny dowód­
ca ekspedycyi francusko marokańskiej, wydał roz­
kaz aresztowania w Oudży francuskiego komisarza 
rządowego M. Destailleura, p. M. Lorgeou wice- 
konsula francuskiego i kapitana straży celnej Pan- 
dori. Oprócz tych trzech Francuzów aresztowany 
został także sędzia miejscowy (cadi) Mohamed ben 
Nacer pasza, sekretarz M. Destailleura.

Wedle nadeszłych wiadomości, dotąd nie wyja­
śnionych w szczegółach, chodzi tu o jakieś grube 
nadużycia, popełnione przez tych dygnitarzy. Mówią 
o kontrabandzie broni na rzecz plemienia Rif, mó­
wią także o niedozwolonych spekulacyach gruntami 
rządowymi i t. p. Generał Tontee wyjechał w tej 
sprawie z Oranu do Oudży.

Rekord automobilowy.
Niezwykłego rekordu automobilowego dokonał 

w ubiegłym tygodniu jeden z najruchliwszych sports- 
menów ze świata arystokracyi polskiej, Waldemar 
hr. Tyszkiewicz. Zawołany ten automobilista prze­
był przestrzeń od Grenobli do Petersburga (via Pa­
ryż i Berlin), wynosząca 4000 wiorst w 100 godzin. 
Hr. Tyszkiewiczowi towarzyszyła w tej karkołom­
nej podróży małżonka.

Ilustracya nasza przedstawia chwilę przybycia 
hrabstwa Tyszkiewiczów do Petersburga.

Wyprawa po złote laury.
Jakkolwiek Zbyszko-Cyganiewicz nie może uskar­

żać się na brak uznania w kraju, nigdzie z pewnością 
nie spotkał się z takimi objawami entuzyazmu, jak 
podczas swej ostatniej podróży po Ameryce. Tur 
nieje atletyczne, w których uczestniczył i zwyciężał, 
odbywały się przy olbrzymim napływie publiczności, 
która polskiego championa obsypała złotemi laurami 
w dosłownem znaczeniu tego słowa, bo oprócz pla- 
tonicznych objawów sympatyi, nie poskąpiła mu 
również i... dolarów. W  swym poprzednim tryum­
falnym pochodzie po różnych miastach amerykań­
skich — Cyganiewicz uległ jednak słynnemu Go- 
tschowi, który w walce „catch as catch can“ (chwytaj 
jak chcesz) nie miał dotychczas współzawodnika. 
Obecnie Zbyszko, po długim treningu w tego ro­
dzaju zapasach atletycznych, postanowił ponownie 
zmierzyć się z Gotschem i w tym celu udał się 
znów do Ameryki. Czy pokona swego przeciwnika —
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że w każdym razie Ameryka nie poskąpi znów Cy- 
ganiewiczowi złotych, a mówiąc ściśle brzęczących 
i szeleszczących laurów.

trudno dziś przesądzać, zwłaszcza, że, jak słychać, 
Gotsch nie ma bynamniej ochoty spotkać się pono­
wnie ze Zbyszkiem. Nie ulega jednak wątpliwości,


